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D»nuta Hibner ps. "Nina"

Akcja "Bar za Kotarą”

Akcja "Bar za Kotarą" odbyła się 8 paździerMka 194 3 r.
Chodziło o wykonanie wyroku na Józefie Staszauerze, groźnym konfidencie 
/ tyra groźniejszym, że jako przedwojenny podporucznik W.P. wstąpił ¥do konspiracji AK i był aktywnym członkiem kierownictwa służby 
łączności ps„ "Aston"/ i osób z nim współpracujących spotykających 
się z nim w je^u restauracji baru "Za kotarą".przy ul. mazowieckiej.

iadanie nie było łatwe, gdyż punkt był niebezpieczny /Śródmieście 
i blisko punktów obsadzonych przez Niemców/, a całe towarzystwo mogło 
być / i jak się okazało było/ uzbrojone i z obstawą. Został więc do 
tej akcji zmobilizowany prawie cały Oddział 993/W.

Plan akcji był następujący: Około godziny 18-ej wchodzimy do 
lokalu we czwórkę: ja / "Sina" Danuta Hibner, "Zosia" - Zofia Rusecką 
"Kaprawa" - Tadeusz Towarnieki i "Byś" - HN« /
Zajmujemy stolik w głębi łokciu, aby mieó dobry widok na wejście i 
zachowujemy się jak towarzystwo, któro przyszło zabawić się i pApić.
Po stwierdzeniu, że Staszauer i jego "kompania" są na miejscu "Zosia" 
wyjdzie i złoży meldunek dowódcy por."Porawie" /Stefan Matiszczyk /

Po kilku minutach wejdzie do lokalu kilku chłopców, w tym jeden uzbro­
jony w Pi-em. Reszta będzie w obstawie na ulicy. Należy steroryzować 
wszystkich obecnych w restauracji, wylegitymować i zrewidować - przy­
padkowych gość % wypuścić, poczym wykonać wyro£. Ja miałam wylegitymo-i zrewidować wac kobiety i zaraz po tym wyjść*

Początkowo wszystko przebiega zgodnie z planem, ale kiedy "Zosia" 
wychodzi z lokalu sytuacja staje się coraz bardziej niepokojąca. 
"Towarzystwo" Staszauera coraz częściej spogląda w kierunku naszej trój­
ki, jedna z osób telefonuje - niestety nie słyszymy, co mówi, siedzimy 
za daleko.

W pewnej chwili otwierają się drzwi i staje w nich "3zlak"/Bolesław 
Bąk/, "Burza" /Stanisław Bąk i"Doktur" /Leon Bąk/, "Andrzejewski/
/ Andrzej Zawadzki/ i "Clive" /Zbyszek Szubański/ wołając: Ręce do 
góry ! Hande hoch! - Zrywamy się wszyscy troje - wyciągnięte ręce 
z pistoletami - Ręce do góry! Zamiast jednak podniesionych w górę rąk 
widzę Staszauera chwytającego za słuchawkę telefoniczną, jednocześnie 
charakterystyczny ruch drugiej ręki sięgającej do kieszeni, czarny 

błysk rewolweru. Gruchnęły strzały, z obu stron, jeden z mężczyzn strze 
la w stronę naszej trójki. "Naprawa" i "Ryś" również strzelają.

* /.
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Dołączam si? i ja,Wszystkie rozgrywa się w tak zawrotnym tempie jak na 
przyśpieszonej taśmie filmowej. Jestem zupełnie ogłuszona - huk 
wystrzałów jest taki, że mam wrażenie, że cała "kotara" wyleci za 
chwilę w powietrze, iloja "j>fenka” zacina, się / okazało się potem, że 
po proatu wystrzelałam c^ły magazynek/,  chcę Ze»repetow«ć i w tej 
chwili czuję drętwe *alee i ściekającą jl nich cjepłą krew..*
Zostałam ciężko ranna « łokieć lewej ręki / zgruchotany staw /, 
potem ok«zało się, że również w biodro / ale tylko powierzchownie/. 
Został też ranny / na szczęście lekko/ w policzek i dłoń "Kaprawa”

Akcja dobiega korca, "Ryś” y-yprowadza mnie z lokalu. Ulica uderza 
mnie ciemnością i zupełną pustką - jakby ludzi wymiotło.Tylko parę 
sylwetek naszych chłopców i ”Porawa" dowodzący akcją. Jest silny 
obstrzał od strony Kredytowej. Biegniemy do ilacu Napoleona / dziś 
Powstańców Warszawy / do postoju rikszy, *le riksiarzy też nie ma, więc 
" Szlak” wsiada by poprowadzić rikszę. ”Doktur" usadawia mnie na 
tylnym siedzeniu i sam siada obok z "*i-emem". Ci dwaj chłopcy 
zawożą mnie na punkt, gdzie mogą już b; ć bez^i^czna. Tam opatzuje 
mnie nasz lekarz dr, ”łVilk” , a następnego dnia zostaję odwieziona 
do szpitala na Koszykowej róg Chałubińskiego, gdzie mamy pośród 
lekarzy i pielęgniarek naszych luflzi, A potem czekają mnie 2 ciężkie 
operacje na rękę i pobyt prawie trzymiesięczny w szpitalu,
Do Oddziału 993/W mogłam wrócić dopiero na 2 tygodnie przed wybuchem 
powstania.

Za postawę w czasie akcji ”Bar za Kotarą” nasz dowódca porucznik 
”Porawa” i ja zostaliśmy odznaczeni Orderem Wojennym Virtuti Militari 
V-ej klasy , a kilka osób: ”ZosiaH, "Ryś", "Naprawa", "Szlak", "Burza" 
"Doktur” , "Sokół", i "Andrzejewski" - Krzyżami Walecznych.

P .S .
autorka wspomnienia:
Danuta Hibner 
zam, 0C- 610 War sz awa
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Danuta Aleksandra H i b n e r  

00-610 Warszawa

Ż y c i o r y s  -

Urodziłam się 30 października 1923 roku w Warszawie jako córka Czesława 
Hibnera i Aimy z domu Zaręba. Byłam jedynaczką. Całe życie mieszkałam 
w Warszawie poza okresem październik 1944 - październik 1948, kiedy 
okoliczności zwis,zane z przeżyciami wojennymi funiemoźliwiłjf Przed wojną 
ukończyłam gimnazjum robiąc t.zw. "małą maturę" w szkole im. Zofii Wo­
łowskiej na ul. Pięknej. W czasie wojny uczęszczałam na tajne komplety 
liceum humanistycznego tejże szkoły., zdałam maturę, a następnie rozpo­
częłam studia na Wydziale Prawa tajnego Uniwersytetu Warszawskiego.
Ha studiach poznałam kolrgę Adam# G-rymaszewskiego ps. "Jastrząb", który 

j wprowadził mnie do konspiracyjnego Oddziału 993/W Komendy Głównej AK 
/Oddział Wykonawczy Kontrwywiadu/. Wkrótce /późną jesienią 1942r./ zo-

.  e j. __^  u u  *4* U T̂  I t i  ^  ,stałam zaprzysięZonay przez dowodcę Oddziału por."Twardego" /Leszek Ko- 
walewski/. Zadaniem tego Oddziału było wykonywanie wyroków na agentach 
i konfidentach Gestapo, przenoszenie broni i opieka nad magazynami broni, 
obserwacja osób współpracujących z Niemcami i zbieranie o nich materiału 
dla kontrwywiadu. Do obowiązku kobiet należało: funkcjsr wywiadowcze 
/obserwacja osób podejrzanych o współpracę i zbieranie o nich danych/, 
funkcje przygotowawcze do wykonania określonych zadań /przenoszenie broni, 
pilotowanie chłopców na akcję i po akcji/, a w razie potrzeby funkcją, 
łączniczek i sanitariuszek.
Pełniłam te obowiązki w kilku akcjach Oddziału. Na 8 -października 1943 r. 
została wyznaczona akcja w barze "Za Kotarę" na ul.Mazowieckiej - chodziło 

'/ o wykonanie wyroku na właścicielu lolaiu Staszauerze, konfidencie Gestapo 
oraz towarzyszących mu osobach w tym dniu. Plan był następujący - do lo- 

k/ kalu wchodzi czwórka: ja, "Zosia" /Zofia Rusecka/ęi "Naprawa" /Tadeusz
To\^amicki/i "Ryś" /NN/, zajmuje stolik w głębi baru i gra rolę zwykłych 
g± gości restauracyjnych* "Zosia" po stwierdzeniu obecności Staszauera i 
jego towarzyszy /powadziła przed akcją ich obserwację/ wychodzi złożyć 
meldunek dowódcy por. "Porawie" /Stefan Matuszczyk/. Na rozkaz dowódcy 
miała wejść do lokalu grupa likwidacyjna i odrazu od drzwi krzyknąć 
" Hande Iioch"! i "Ręce do góry" - my troje od środka mieliśmy uczynić to 
samo. liczono na to, że wszyscy obecni w barze:..- po dni/są ręce do góry, 
a wtedy będzie można ich wylegitymować i zrewidować - przypadkowe osoby 
usunąć s lokalu a na Staszauerze i zidentyfikowanych konfidentach wykonać 
wyrok. Moim zadaniem miało być zrewidowanie i wylegitymowanie wszystkich

i
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kobiet, potym miałam wyjść z lokalu.
Stało się jednak inaczej. Na na3Ż o z obu 3tron Staszauer i osoby
mu towarzyszące wyciągnęli pistolety i zaczęła 3ię potworna strzelanina.
Ja wraz z "Kaprawą" i "Rysiem", widząc wymierzoną w naszą stronę broń 
równiei; zaczęłam strzelać. W pewnej chwili wydawało mi się, że moja 
"efemka" się zacięła, chciałam zarepetować, ale poczułam, że palce lewej 
ręki mam zupełnie drętwe i spływa z nich krew. Zostałam ranna w 3taw 
łokciowy lewej ręki. Został też ranny "Naprawa" - zobaczyłam krew na 
jego policzku i dłoni.Akcja dobiegła końca - owinęłam krwawiącą rękę 
połą płaszcza i jakoś o własnych siłach wyszłam z baru. Na ulicy był 
ostrzał - dobiegliśmy do rogu ulicy Świętokrzyskiej, gdzie koledzy "Szlak" 
/Bolesław Bąk/ i "Doktur" /Leon Bąk/ wsadzili mnię do rikszy i zawieźli 
na ustalony punkt. Zostałam tam opatrzona przez naszego oddziałowego le- 
karz a a rano odwieziono mnie dorożką do szpitala y  rogu Koszykowej i 
ChaubińskieJj.0 , gdzie część personelu była zakonspirowana w Armii Krajowej. 
Oficjalnie podano mnie jako przypadkowy postrzał uliczny. W szpitalu 
byłam trzy miesiące — przeszłam dwie ciężkie operacje kostne i uratowano 
mi rękę /groziła mi amputacja/,ale pozostała w znacznym stopniu nieru­
choma.- Ręka goiła się bardzo długo /nie było odpowiednich lekarstw - anty­
biotykowi Do Oddziału mogłam wrócić dopiero w lipcu 44-go roku, a na 
powstanie poszłam jeszcze z niezupełnie zagojoną ręka,.
W listopadzie 43-go roku mój dowódcę por."Porawa” powiedział mi w szpita­
lu, że za wykazaną w czasie akcji "Za Kotarą" dzielność i odwagę zosta- 

v; łam odznaczona Orderem Yirtuti Militari Ykl /rozkaz nr 113/B#?/.
Dekoracja następiła w maju 1944 roku w mieszkaniu kąt "Peza" /Peliks 
Zawadzki/ - wraz ze mną otrzymał Yirtuti Militari por."Porawa",dowodzący 
całą akcja., a Krzyże Walecznych "Zosia" i kilku bezpośrednich wykonawców.
W Powstaniu Warszawskim Oddział nasz został przemianowany w Kompanię 
"Zemsta" Batalionu "Pięść" igrupawania "Radosław". Brałam w nim udział 
w walkach na Woli, Muranowie, Starym Mieście, a po przejściu kanałami do 
Śródmieścia z częścią kolegów z Oddziału zostałam przydzielona do plutonu 
kpt "Agatona" /Stanisław Jankowski/ - był to pluton stanowiący ochronę 
Komendy Głównej i Głównego Komendanta gen. "Bora" w budynku t.zw."małej 
Pasty" na ul. Pięknej. Pod koniec Powstania zostałam mianowana podporu- 

V  cznikiem oraz odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
Po kapitulacji Powstania poszłam do niewoli przechodząc przez kolejne 
obozy niemieckie: Lamsdorf /obecnie Łambinowice/, Muhlberg, Altenburg,
Oflag Molsdorf IX c, a po jego ewakuacji ZLankenheim, który 1:5 kwietnia 
1945 roku został uwolniony orzez armię amerykańsko - kanadyjską.

_ 2 _ - U-i
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.7 sierpniu 1945 roku wyjechałam do Belgii, gdzie w Brukseli został zor­
ganizowany Ośrodek Studiów y/yższych dla polskiej młodzieży z obozów w 
Niemczech. Studiowałam 1 rok ^ Ecole de Sciences Politi<^ue3 et Sociales
- znając średnio język francuski radziłam sobie nieźle i po roku zdałam
2 egzaminy z socjologii i ekonomii politycznej. Ze względu na poważną 
chorobę Mamy /gruźlica płuc/ zdecydowałam się w lipcu 1346 roku wrócić 
do Polski. Mieszkaliśmy w łodzi, gdzie zostałam przyjęta na Ill-ci rok 
Wydziału Prawnego Uniwersytetu łódzkiego. Ukończyłam prawo z tytułem ma­
gistra. Jesienią 1948 roku, po wyremontowaniu wraz z dwoma zaprzyjaźnio 
nymi rodzinami, domu przy ul.lekarskiej 13 przenieśliśmy się do Warszawy. 
■Tu ukończyłam Wydział Psychologii na Uniwersytecie Warszawskim, odbyłam 
aplikację sądową oraz praktykę w Poradni Psychologicznej prof. Baley 'a 
/po jego śmierci prof.Żebrowskiej/, ponieważ chciałam pracować w sądo­
wnictwie dla nieletnich. Skasowano jednak egzaminy sędziowskie, a nomina­
cji nie chciano mi dać z powodu "czarnej przeszłości Akowskiej". Poszłam 
więc do pracy biurowej w Biurze Projektów Budownictwa Kolejowego a po 
paru latach otrzymałam pracę w Biurze Prawnym Zjednoczonych Zespołów Gos- 
poaarczych-"Inco - Yeritas". Po zdaniu egzaminu z prawa gospodarczego,

Jf-go kursach w Komisji Arbitrażowej^/zostałam radcą prawnym i na tym stano­
wisku pracowałam do przejścia na emeryturę w 1979 r.
Obecnie wiodę spokojne żjrcie emerytki> pracując społecznie w Światowym 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej ; jako członek Zarządu Środowiska Batalio­
nu "Pięść”. W 1958 r. przyznano mi inwalidztwo wojenne.
Po wojnie zostałam odznaczona za okres Powstania Warszawskiego Śryżem 
Walecznych.
Wszystkie otrzymane odznaczenia wymieniam chronologicznie:
1. Order Yirtuti Militari - leg. Nr 1 3142/-(rozkaz Nr 113 / BPj 

11 .XI. 194$ r i.
2. Krzyż 'Walecznych leg.Nr D-65426 z dnia 22.8.1959 r.
3. Krzyż Armii Krajowej leg.Nr 5803 z dnia 25.7.1969 r.
4. Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami - leg.Nr. 32778 z dn. 30.12.1949 r.
5. Medal Wojska poraź 1,2,3, - leg. Nr 15474 z dn 25.9.1969 r.
6. Warszawki Krzyż Powstańczy - leg.Nr 11-82-91K z dn. 13.1.1982 r.
Akcja "Za Kotarą" została opisana szczegółowo w następujących książkach 
z wymienieniem mojej osoby jako biorącej w niej udział i odznaczonej 
Orderem fcer Yirtuti Militari :
1. Tomasz Strzembosz -Akcje Zbrojne podziemnej Warszawy 1939-1944 

wyd. PiW 1983 - str. 380-385
2. Cezary Chlebowski - Cztery z Tysiąca - wyd. Kraj owa Agencja 'Wydawnicza 

W-wa1982 str. 190-191 oraz 193-197

- 3 -

12



- 4 -

3. Robert Bielecki i Juliusz Kulesza - Przeciw Konfidentom i Czołgom
- wyd. Radwan-//ano 'V-wa 1996 str. 126 - 135.

Warszawa dnia 15 uaździernika 2003 r. Jo,............................

/ Danuta Hibner/
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Danuta Aleksandra H i b n e r
I ta.

1̂4-JtA

00-610 Warszawa

f o K  Plo o

Ż y c i o r y s

Urodziłam się 30 października 1923 roku w Warszawie jako córka Czesława 
Hibnera i Anny z domu Zaręba. Byłam jedynaczką. Całe życie mieszkałam 
w Warszawie poza okresem październik 1944 - październik 1948, kiedy 
okoliczności związane z przeżyciami wojennymi ̂ uniemożliwi^' Przed wojną 
ukończyłam gimnazjum robiąc t.zw. "małą maturę” w szkole im. Zofii Wo­
łowskiej na ul. Pięknej. W czasie wojny uczęszczałam na tajne komplety 
liceum humanistycznego tejże szkoły., zdałam maturę, a następnie rozpo­
częłam studia na Wydziale Prawa tajnego Uniwersytetu Warszawskiego•
Ba studiach poznałam kolrgę Adam# Grymaszewskiego ps. f!Jastrząb11, który 
wprowadził mnie do konspiracyjnego Oddziału 993/W Komendy Głównej AK 
/Oddział Wykonawczy Kontrwywiadu/. Wkrótce /późną jesienią 1942r./ zo-

U _ u i -  i* di O  v  f \  i Li ^stałam zaprzysiężonayprzez dowodcę Oddziału por. “-Twardego” /Leszek Ko­
walewski/. Zadaniem tego Oddziału bjrło wykonywanie wyroków na agentach 
i konfidentach Gestapo., przenoszenie broni i opieka nad magazynami broni, 
obserwacja osób współpracujących z Niemcami i zbieranie o nich materiału 
dla kontrwywiadu• Do obowiązku kobiet należało: funkcja wywiadowcze 
/obserwacja osób podejrzanych o współpracę i zbieranie o nich danych/, 
funkcje przygotowawcze do wykonania określonych zadań /przenoszenie broni, 
pilotowanie chłopców na akcję i po akcji/, a w razie potrzeby funkcją, 
łączniczek i sanitariuszek.
Pełniłam te obowiązki w kilku akcjach Oddziału. Na 8 -października 1943 r. 
została wyznaczona akcja w barze "Za Kotarę” na ul.Mazowieckiej - chodziło 
o wykonanie wyroku na właścicielu lolalu Staszauerze, konfidencie Gestapo 
oraz towarzyszących mu osobach w tym dniu. Plan był następujący - do lo­
kalu wchodzi czwórka: ja, “Zosia” /Zofia Ruse.cka/ę. “Naprawa” /Tadeusz 
Towarnicki/i “Ryś” /NN/, zajmuje stolik w głębi baru i gra rolę zwykłych 
Ipfc gości restauracyjnych* “Zosia:” po stwierdzeniu obecności Staszauera. i 
jego towarzyszy /powadziła przed akcją ich obserwację/ wychodzi złożyć 
meldunek dowódcy por. “Porawie” /Stefan Matuszczyk/. Na rozkaz dowódcy 
miała wejść do lokalu grapa likwidacyjna i odrazu od drzwi krzyknąć 
11 Hande Hoch”! i “Ręce do góry” - my troje od środka mieliśray uczynić to 
samo. liczono na to, że wszyscy obecni w barze.. podni/są ręce do góry, 
a wtedy będzie można ich wylegitymować i zrewidować - przypadkowe osoby 
usunąć z lokalu a na Staszauerze i zidentyfikowanych konfidentach wykonać 
wyrok. Moim zadaniem miało być zrewidowanie i wylegitymowanie wszystkich
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kobiet, potym miałam wyjść z lokalu.
Stało się jednak inaczej. Na nas£ o&®jfcxk z obu stron Staszauer i oso
mu towarzyszące wyciągnęli pistolety i zaczęła, się potworna strzelanina.
Ja wraz- z “naprawą” i “Rysiem", widząc wymierzoną w nasza, stronę broń 
również zaczęłam strzelać. W pewnej chwili wydawało mi się, że moja 
"efeska" się zacięła, chciałam zarepetować, ale poczułam, że palce lewej 
ręki mam zupełnie drętwe i spływa z nich krew. Zostałam ranna w staw 
łokciowy lewej ręki. Został też ranny “Kaprawa" - zobaczyłam krew na 
jego policzku i dłoni.Akcja dobiegła końca - owinęłam krwawiącą rękę 
połą. płaszcza i jakoś o własnych siłach wyszłam z baru. Na iilicy był 
ostrzał - dobiegliśmy do rogu ulicy Świętokrzyskiej, gdzie koledzy "Szlak” 
/Bolesław Bąk/ i “Doktur” /Leon Bąk/ wsadzili mnię do rikszy i zawieźli 
na ustalony punkt. Zostałam tam opatrzona przez na.szego oddziałowego le-

r.a.)karza. a rano odwieziono mnie dorożką do szpitala Y rogu Koszykowej i 
Chąubińskieno, gdzie część personelu była zakonspirowana w Armii Krajowej. 
Oficjalnie podano mnie jako przypadkowy postrzał uliczny. W szpitalu 
byłam trzy miesiące — przeszłam dwie ciężkie operacje kostne i uratowano 
mi rękę /groziła mi amputacja//ale pozostała w znacznym stopniu nieru­
choma. Ręka goiła się bardzo długo /nie było odpowiednich lekarstw - anty­
biotyków?; Do Oddziału mogłam wrócić dopiero w lipcu 44-go roku, a na 
powstanie poszłam jeszcze z niezupełnie zagojoną ręką.
W listopadzie 43-go roku mój dowódca por.“Porawa” powiedział mi w szpita­
lu, że za wykazaną, w czasie akcji "Za Kotarą" dzielność i odwagę zosta­
łam odznaczona Orderem Virtuti Militari Ykl /rozkaz nr 113/B/P/.
Dekoracja następiła w maju 1944 roku w mieszkaniu kat "Peza" /Feliks 
Zawadzki/ - wraz ze mną otrzymał Yirtuti Militari por.“Porawa”,dowodzący 
całą akcja,., a Krzyże Walecznych "Zosia" i kilka bezpośrednich wykonawców.
W Powstaniu Warszawskim Oddział nasz został przemianowany w Kompanię 
"Zemsta" Batalionu “Pięść" igrupawania “Radosław". Brałam w nim udział 
w Walkach na Woli, Muranowie, Starym Mieście, a po przejściu kanałami do 
Śródmieścia z częścią kolegów z Oddziału zostałam przydzielona do plutonu 
kpt "Agatona" /Stanisław Jankowski/ - był to pluton stanowiący ochronę 
Komendy Głównej i Głównego Komendanta gen. "Bora" w budynku t.zw."małej- 
Pasty" na ul. PięKnej. Pod koniec Powstania zostałam mianowana podporu­
cznikiem oraz odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.
Po kapitulacji Powstania poszłam do niewoli przechodząc przez kolejne 
obozy niemieckie: Lamsdorf /Sbecnie Łambinowice/, Mak Muhlberg, Altenburg, 
Oflag Molsdorf IX c, a po jego ewakuacji Blankenheim, który 13 kwietnia 
1943 roku został uwolniony orzez armię amerykańsko - kanadyjską.
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W sierpniu 1945 roku wyjechałam do Belgii, gdzie w Brukseli został zor­
ganizowany Ośrodek Studiów wyższych dla polskiej młodzieży z obozów w 
Niemczech. Studiowałam 1 rok w Ecole de Sciences Polititfues et Soclales
- znająę średnio język francuski radziłam sobie nieźle i po roku zdałam
2 egzaminy z socjologii i ekonomii politycznej. Ze względu na poważną 
chorobę Mamy /gruźlica płuc/ zdecydowałam się w lipcu 1946 roku wrócić 
do Polski. Mieszkaliśmy w Łodzi, gdzie zostałam przyjęta na III-ci rok 
Wydziału Prawnego Uniwersytetu Łódzkiego. Ukończyłam prawo z tytułem ma­
gistra. Je sienią 1948 roku, po wyremontowaniu wraz z- dwoma zaprzyjaźnio­
nymi rodzinami, domu przy ul.Lekarskiej 13 przenieśliśmy się do Warszawy. 
Tu ukończyłam Wydział Psychologii na Uniwersytecie Warszawskim, odbyłam 
aplikację sądową oraz praktykę w Poradni Psychologicznej prof. Balay 'a 
/po jego śmierci prof.Żebrowskiej/, ponieważ chciałam pracować w sądo­
wnictwie dla nieletnich. Skasowano jednak egzaminy sędziowskie, a nomina­
cji nie chciano mi dać z powodu "czarnej przeszłości Akowskiej". Poszłam 
więc do pracy biurowej w Biurze Projektów -Budownictwa Kolejowego a po 
paru latach otrzymałam pracę w Biurze Prawnym Zjednoczonych Zespołów Gos- 
'podarczych-,łInco - Yeritas”. Po zdaniu egzaminu z prawa gospodarczego , 
po kursach w Komisji Arbitrażowej.zostałam radcą prawnym i na tym stano­
wiska pracowałam do przejścia na emeryturę w 1979 r.
Obecnie wiodę spokojne życie emerytki}pracując społecznie w Światowym 
Związku Żołnierzy Armii Krajowej;jako członek Zarządu Środowiska Batalio­
nu "Pięść". W 1958 r. przyznano mi inwalidztwo wojenne.
Po wojnie zostałam odznaczona za okres Powstania Warszawskiego Krzyżem
Walecznych.
Wszystkie otrzymane odznaczenia wymieniam chronologicznie: ̂ u ------—_—-------- -----------— --- fcw
1. Order Yittuti M l i  tar i - leg. Kr 1 3142 (-[rozkaz Nr 113 / EP jh dnia

11.XI.1948 r
2. Krzyż Walecznych leg.Nr D-65426 z dnia 22.8.1959 r.
3. Krzyż Armii Krajowej leg.Nr 5803 z dnia 25.7.1969 r.
4. Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami - leg.Nr. 32778 z dn. 30.12.1949 r.
5. Medal Wojska poraź 1,2,3, - leg. Nr 15474 z dn 25.9.1969 r.
6. Warszawki Krzyż- Powstańczy - leg.Nr 11-82-91K z dn. 13.1 .1982 r.
Akcja "Za Kotarą” została opisana szczegółowo w następujących książkach 
z wymienieniem mojej osoby jako biorącej w niej udział i odznaczonej 
Orderem xi±r Yirtuti Militari :
1. Tomasz Strzembosz -Akcje Zbrojne podziemnej Warszawy 1939-1944 

wyd. PiW 1983 - str. 380-385
2. Cezary Chlebowski - Cztery z Tysiąca - wyd.Krajowa Agencja Wydawnicza 

W-wa1982 str. 190-191 oraz 193-197

16
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3. Robert Bielecki i Juliusz Kulesza - Przeciw Konfidentom i Gzołgor
- wvd. Radwan-Y/ano W-wa 1996 str. 126 - 135.

Warszawa dnia 13 października 2003 r. , .
f̂>a tu, U. i

l Danuta Hibner/
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Aleksandra Danuta HIBNER ^21 -
 ̂ Hi AML*1

Urodziła się 30 października 1923r. w Warszawie jako córka Czesława i Anny 

z d. Zaręba.

Przez pierwszy okres wojny, w latach 1940-1941, uczęszczała w Warszawie na 

tajne komplety zorganizowane przez Gimnazjum Żeńskie Zofii Wołowskiej przy—tri. 

Pięknej. W 194lr. zdała maturę, a następnie zapisała się na tajne komplety Wydziału 

Prawa Uniwersytetu Warszawskiego.

W grudniu 1942r. rozpoczęła pracę w konspiracji jako wywiadowczyni- 

łączniczka w Oddziale 993/W KG AK (Oddział Wykonawczy Kontrwywiadu KG AK). 

Używała ps. Nina. Zajmowała się przenoszeniem poczty konspiracyjnej i broni, 

uczestniczyła w akcjach likwidacyjnych oddziału. W dniu 8 października 1943r. została 

ciężko ranna w czasie akcji na Żyda Józefa Sztrasauera, agenta gestapo, a jednocześnie 

oficera Oddziału V KG AK w lokalu „Za kotarą” przy ul. Mazowieckiej.

Za postawę w tej akcji została odznaczona rozkazem KG AK Nr 113/BP 

z dnia 30 października 1944r. Orderem Wojennym Virtuti Militari V klasy.

W czasie Powstania Warszawskiego oddział jej został przemianowany na 

kompanię „Zemsta” batalionu „Pięść” i wszedł w skład Zgrupowania „Radosław”. Jako 

łączniczka-sanitariuszka brała cały czas udział w walkach oddziału na Woli, Starym 

Mieście, Muranowie, a po przejściu kanałami w Śródmieściu-Południe aż do końca 

Powstania. Przez ostatnie trzy tygodnie Powstania służyła w oddziale osłony KG AK pod 

dowództwem Stanisława Jankowskiego, ps. Agaton. Pod koniec Powstania otrzymała 

nominację na stopień podporucznika czasu wojny i Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami 

(rozkaz Nr 512/BP KG AK).
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Po kapitulacji jako jeniec wojenny przebywała w obozach jenieckich 

(oficerskich) Lamsdorf, Miihlberg, Altenberg, Molsdorf IX C, Blankenheim, aż do 

uwolnienia przez aliantów w dniu 13 kwietnia 1945r.

W lipcu 1946r. wróciła do kraju. Zamieszkała początkowo w Łodzi, a od 

listopada 1948r. na stałe w Warszawie. W 1948r. kończyła studia na Wydziale Prawnym 

Uniwersytetu Łódzkiego, a następnie jeszcze psychologię na Uniwersytecie Warszawskim. 

Jednocześnie odbywała aplikację sądową. Po ukończeniu studiów podjęła pracę 

zawodową. Do 1 stycznia 196 lr. pracowała jako inspektor ekonomiczny w Biurze 

Projektów Budownictwa Kolejowego, a następnie jako radca prawny w Biurze Prawnym 

Zarządu Przemysłu i Handlu Zjednoczonych Zespołów Gospodarczych w Warszawie przy 

ul. Wspólnej 25. Od 1 stycznia 1980r. przebywa na emeryturze.

Nie należała do żadnej partii. Była członkiem ZBoWiD. Od 1958r. jest członkiem 

ZIW. Obecnie jest także członkiem ŚZŻAK.

Nadany jej w maju 1944r. Krzyż Srebrny Orderu Wojennego Virtuti 

Militari został zweryfikowany w 1948r. na Uchodźstwie z nr.k. 13142. W sierpniu 

1967r. otrzymała weryfikację tego odznaczenia w ZBoWiD.

Uchwałą Rady Państwa z dnia 28 sierpnia 1959r. została odznaczona Krzyżem 

Walecznych. Jest odznaczona także na Uchodźstwie Krzyżem Armii Krajowej i Medalem 

Wojska, a w kraju Medalem „Za Warszawę 1939-1945” oraz Medalem „Zwycięstwa i 

Wolności 1945 roku”.

r'.Zrodła: ^  ^

APAK, syg. 524/WSK. V. ~ -

A ZG ZKRPiBWP, syg. W-74560.

DW UdsKiOR, Wykaz nr 13 Głównej Komisji ds. Weryfikacji Odznaczeń ZBoWiD, poz.
15.

Wesołowski Z., Order ...., s.558.

Budrewicz O., Pakt z diabłem. Od Powstania Warszawskiego po rafy koralowe Tajlandii 
(wywiad z Izabellą Horodecką), Życie Warszawy, 14/15.12.1996.

Horodecka I., Ocalone od niepamięci. Wspomnienia z lat 1939-1945, Sopot 1992, s. 39,
41.

Urbanek B., Pielęgniarki i sanitariuszki w Powstaniu Warszawskim 1944r., Warszawa 
1988, s.421.
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Urodziła się 30 października 1923r. w Warszawie jako córka Czesława i Anny

Przez pierwszy okres wojny, w latach 1940-1941, uczęszczała w Warszawie na 

tajne komplety zorganizowane przez Gimnazjum Żeńskie Zofii Wołowskiej przy ul. 

Pięknej. W 194lr. zdała maturę, a następnie zapisała się na tajne komplety Wydziału 

Prawa Uniwersytetu Warszawskiego.

W grudniu 1942r. rozpoczęła pracę w konspiracji jako wywiadowczyni- 

łączniczka w Oddziale 993/W KG AK (Oddział Wykonawczy Kontrwywiadu KG AK). 

Używała ps. Nina. Zajmowała się przenoszeniem poczty konspiracyjnej i broni, 

uczestniczyła w akcjach oddziału. W dniu 8 października 1943r. została ciężko ranna 

w czasie akcji swego oddziału na agenta gestapo w lokalu „Za kotarą” na ul. 

Obozowieckiej.

Za postawę w tej akcji została odznaczona rozkazem KG AK Nr 113/BP 

z dnia 30 października 1944r. Orderem Wojennym Virtuti Militari V klasy.

W czasie Powstania Warszawskiego oddział jej został przemianowany na 

kompanię „Zemsta” batalionu „Pięść” i wszedł w skład Zgrupowania „Radosław” Jako 

łączniczka-sanitariuszka brała cały czas udział w walkach oddziału na Woli, Starym 

Mieście, Muranowie, a po przejściu kanałami w Śródmieściu-Południe aż do końca 

Powstania. Przez ostatnie trzy tygodnie Powstania służyła w oddziale osłony KG AK pod
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dowództwem Stanisława Jankowskiego, ps. Agaton. Pod koniec Powstania otrzymała 

nominację na stopień podporucznika czasu wojny i Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami 

(rozkaz Nr 512/BP KG AK).

Po kapitulacji jako jeniec wojenny przebywała w obozach jenieckich 

(oficerskich) Lamsdorf, Miihlberg, Altenberg, Molsdorf IX C, Blankenheim, aż do 

uwolnienia przez aliantów w dniu 13 kwietnia 1945r.

W lipcu 1946r. wróciła do kraju. Zamieszkała początkowo w Łodzi, a od 

listopada 1948r. na stałe w Warszawie. W 1948r. kończyła studia na Wydziale Prawnym 

Uniwersytetu Łódzkiego, a następnie jeszcze psychologię na Uniwersytecie Warszawskim. 

Jednocześnie odbywała aplikację sądową. Po ukończeniu studiów podjęła pracę 

zawodową. Do 1 stycznia 196Ir. pracowała jako inspektor ekonomiczny w Biurze 

Projektów Budownictwa Kolejowego, a następnie jako radca prawny w Biurze Prawnym 

Zarządu Przemysłu i Handlu Zjednoczonych Zespołów Gospodarczych w Warszawie przy 

ul. Wspólnej 25. Od 1 stycznia 1980r. przebywa na emeryturze.

Nie należała do żadnej partii. Była członkiem ZBoWiD. Od 1958r. jest członkiem 

ZIW. Obecnie jest także członkiem ŚZŻAK.

Nadany jej w maju 1944r. Krzyż Srebrny Orderu Wojennego Virtuti 

Militari został zweryfikowany w 1948r. na Uchodźstwie z nr.k. 13142. W sierpniu 

1967r. otrzymała weryfikację tego odznaczenia w ZBoWiD.

Uchwałą Rady Państwa z dnia 28 sierpnia 1959r. została odznaczona Krzyżem 

Walecznych. Jest odznaczona także na Uchodźstwie Krzyżem Armii Krajowej i Medalem 

Wojska, a w kraju Medalem „Za Warszawę 1939-1945” oraz Medalem ,Zwycięstwa i 

Wolności 1945 roku”.

Źródła:

APAK, syg. 524/WSK.

A ZG ZKRPiBWP, syg. W-74560.

DW UdsKiOR, Wykaz nr 13 Głównej Komisji ds. Weryfikacji Odznaczeń ZBoWiD, poz.
15.

Wesołowski Z., Order ...., s.558.

Urbanek B., Pielęgniarki i sanitariuszki w Powstaniu Warszawskim 1944r., Warszawa 
1988, s.421.
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HIBNER Danuta Aleksandra (ur. 1921), ps. „Nina”, od 1942 łączniczka i wywiadowczym 

Oddziału Wykonawczego Kontrwywiadu krypt. 993/W Oddziału II KG AK, w Powstaniu 

łączniczka i sanitariuszka w kompani „Zemsta” batalionu „Pięść” Zgrupowania „Radosław”, 

jeniec oflagów; po wojnie urzędniczka

Danuta Hibner urodziła się 30 X 1923 w Warszawie jako córka rzemieślnika Czesława 

i Anny z d. Zaręba. Przed wojną ukończyła sześć klas Gimnazjum Żeńskiego im. Zofii 

Wołowskiej przy ul. Pięknej ;uzyskując tzw. „małą maturę”. Dalszą naukę kontynuowała w / j  "ł 1 

czasie okupacji na tajnych kompletach liceum humanistycznego tejże szkoły i tam w 1941 

zdała maturę, a następnie rozpoczęła studia na tajnych kompletach Wydziału Prawa UW.

Jesienią 1942 - wprowadzona przez kolegę z tajnych kompletów prawa Adama 

Grymaszewskiego ps. „Jastrząb” -  została zaprzysiężona jako „Nina” w Oddziale 993/W KG 

AK (Oddziale Wykonawczym Kontrwywiadu KG AK) przez dowódcę oddziału por. L. 

Kowalewskiego ps. „Twardy”. Pełniła tam funkcję łączniczki i wywiadowczym, przenosiła 

pocztę konspiracyjną i broń, uczestniczyła w akcjach likwidacyjnych oddziału, 

wykonywanych na agentach i konfidentach gestapo. W dniu 8 X 1943 została ciężko ranna w 

rękę w czasie krwawiej akcji w lokalu „Za kotarą” przy ul. Mazowieckiej, akcji na konfidencie 

gestapo Józefie Staszauerze, będącjegó jednocześnie oficerem Oddziału V KG AK. Trafiła na H m

kilka miesięcy do szpitala z zagrożeniem amputacją ręki, - do oddziału powróciła dopiero w J J ' ^  

lipcu 1944 z jeszcze nie do końca wygojoną ręką.

W czasie Powstania Warszawskiego oddział jej, przemianowany na kompanię 

„Zemsta” batalionu „Pięść”, wszedł w skład Zgrupowania „Radosław”. Jako łączniczka- 

sanitariuszka brała cały czas udział w walkach oddziału na Woli, Starym Mieście, 

Muranowie, a po przejściu kanałami, w Śródmieściu-Południe. Przez ostatnie trzy tygodnie

Powstania służyła w oddziale ochrony KG AK i Komendanta Głównego, pddzialej j-j 

dowodzonym przez Stanisława Jankowskiego, ps. „Agaton”.

Ppor. Danuta Hibner Rozkazem KG AK Nr 113/BP z 11 XI 1943 za wyróżniające się

odznaczona Krzyżem Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari (dekoracja nastąpiła w 

maju 1944 w mieszkaniu jej dowódcy „Porawy”). Nadanie zostało zweryfikowane w 1948 na 

Uchodźstwie z nr. Krzyża 13142. W sierpniu 1967 otrzymała weryfikację tego odznaczenia w 

ZBoWiD z nr. legitymacji DK-06807/W. Ponadto odznaczona Sr. KZzM (1944, 

potwierdzenie przez Londyn w 1949), KW (1959), KAK (1969), Medalem Wojska (1969),

męstwo w służbie bojowej w okresie konspiracji została (za akcję w lokalu „Za kotarą”)
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Warszawskim Krzyżem Powstańczym (1982) Medalem „Za Warszawę 1939-1945” oraz 

Medalem „Zwycięstwa i Wolności 1945 roku. Rozkazem gen. „Bora” Nr 871/1 z 23 IX 1944 

mianowana na stopień podporucznika.

Po kapitulacji Powstania przebywała jako jeniec wojenny w oflagach Lamsdorf, 

Miihlberg, Altenberg, Molsdorf IX C, Blankenheim, aż do uwolnienia przez wojska alianckie 

w dniu 13 IV 1945. W sierpniu tr. wyjechała do Belgii, gdzie w Brukseli został 

zorganizowany Ośrodek Studiów Wyższych dla polskiej młodzieży z obozów w Niemczech. 

Przez rok studiowała w Ecole des Sciences Politiąues et Sociales. W lipcu 1946 wróciła do 

kraju z powodu choroby matki. Zamieszkała początkowo w Łodzi, a od listopada 1948 na 

stałe w Warszawie. W tymże 1948 ukończyła studia na Wydziale Prawnym Uniwersytetu 

Łódzkiego; następnie także psychologię na UW, jednocześnie odbywając aplikację sądową 

oraz praktykę w Poradni Psychologicznej. Dyskryminowana z powodu przeszłości akowskiej 

nie zdołała uzyskać pracy w sądownictwie dla nieletnich, wobec czego podjęła pracę biurową. 

Do 1 I 1961 pracowała jako inspektor ekonomiczny w Biurze Projektów Budownictwa 

Kolejowego, a następnie jako radca prawny w Biurze Prawnym Zarządu Przemysłu i Handlu 

Zjednoczonych Zespołów Gospodarczych w Warszawie przy ul. Wspólnej 25 - aż do 

emerytury w 1979. Nie należała do żadnej partii. Była członkiem ZBoWiD; od 1958 także 

członkiem ZIW. Obecnie jest członkiem ŚZŻAK i tam działa społecznie. Od 2002 należy do 

Klubu Kawalerów Orderu Wojennego Virtuti Militari.

Danuta Hibner nie założyła rodziny. Ojciec jej, Czesław Hibner, z zawodu tokarz, w 

okresie międzywojennym kierownik techniczny w rodzinnej fabryce gilz „Sokół” w 

Warszawie, zmarł w wieku 93 lat. Matka Annar -mi©szkała do ślubu w 1919 mieszkała w ■ 

Jekaterynosławiu w Rosji, pracując jako modystka; po ślubie prowadziła przez kilka lat z 

siostrą Heleną sklep z galanterią i materiałami piśmienniczymi w Warszawie, zmarła w wieku 

55 lat (jej druga córka zmarła w wieku 2 lat).

APAK, T. 524/WSK; A ZG ZKRPiBWP, sygn. W-74560; DW UdsKiOR, Wykaz nr 13 Głównej 

Komisji ds. Weryfikacji Odznaczeń ZBoWiD, poz. 15; SPP, Londyn

Bielcki R., Kulesza J., Przeciw konfidentom i czołgom, Warszawa 1996, passim; Budrewicz O., Pakt z 

diabłem. Od Powstania Warszawskiego po  rafy koralowe Tajlandii (wywiad z Izabellą Horodecką), 
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U Z l / P t  { f f / z o t / y  7 "  X l  0

Danuta Aleksandra HIBNER

Urodziła się 30 października 1923 r. w Warszawie jako córka Czesława i Anny 

z Zarębów.

Do 1939 r. mieszkała z rodzicami przy ul. Leszno 108. a w czasie wojny przy 

Wroniej 69.

Uczyła się w Szkole Powszechnej i Gimnazjum Żeńskim Jadwigi Michalskiej 

przy ul. Chłodnej a następnie przeniosła się do Gimnazjum Zofii Wołowskiej przy ul. 

Pięknej (Piusa XI). gdzie w 1939 r. zrobiła mała maturę. W latach 1940-1941, uczęszczała 

na tajne komplety Liceum Zofii Wołowskiej. W 194lr. zdała maturę, a następnie zapisała 

się na tajne komplety Wydziału Prawa Uniwersytetu Warszawskiego. Do wybuchu 

Powstania ukończyła dwa lata studiów prawniczych.

W grudniu 1942 r. rozpoczęła pracę w konspiracji jako wywiadowczyni- 

łączniczka w Oddziale 993AV KG AK (Oddział Wykonawczy Kontrwywiadu KG AK). 

Używała ps. Nina. Zajmowała się przenoszeniem poczty konspiracyjnej i broni, 

uczestniczyła w akcjach likwidacyjnych oddziału. W dniu 8 października 1943 r. została 

ciężko ranna w czasie akcji na Żyda Józefa Sztrasauera, agenta gestapo, a jednocześnie 

oficera Oddziału V KG AK w lokalu „Za kotarą” przy ul. Mazowieckiej.

Za postawę w tej akcji została odznaczona rozkazem Komendanta Sił 

Zbrojnych w Kraju 113/BP z dnia 3 maja 1943_jr. Orderem Wojennym Virtuti 

Militari V klasy.

W uzasadnieniu odznaczenia napisano: „ Za odwagę osobistą i skuteczną 

interwencję z bronią w ręku mimo odniesionych dwu ran w akcji likwidacyjnej.”
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W czasie Powstania Warszawskiego oddział jej został przemianowany na 

kompanię „Zemsta” batalionu „Pięść” i wszedł w skład Zgrupowania „ R a d o s ł a w ” . Jako 

łączniczka-sanitariuszka brała cały czas udział w walkach oddziału na Woli, Starym 

Mieście, Muranowie, a po przejściu kanałami w Śródmieściu-Południe aż do końca 

Powstania. Przez ostatnie trzy tygodnie Powstania służyła w oddziale osłony KG AK pod 

dowództwem Stanisława Jankowskiego, ps. Agaton. Pod koniec Powstania otrzymała 

nominację na stopień podporucznika czasu wojny i Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami 

(rozkaz Nr 512/BP KG AK).

Po kapitulacji jako jeniec wojenny przebywała w obozach jenieckich 

(oficerskich) Lamsdorf, Miihlberg, Altenberg, Molsdorf IX C, Blankenheim, aż do 

uwolnienia przez aliantów w dniu 13 kwietnia 1945 r.

Po uwolnieniu z niewoli przez rok studiowała w Brukseli w Ecole de Sciences 

Societes et Politigues. W lipcu 1946 r. wróciła do kraiu. Zamieszkała w Łodzi przy ul. 

Rzgowskiej 86 i wstąpiła na trzeci rok Wydziału Prawa Uniwersytetu Łódzkiego. Studia te 

ukończyła w lipcu 1948 r. W październiku tego roku przeniosła się z rodzicami do 

Warszawy (zamieszkali na Kolonii Staszica przy ul. Lekarskiej 13) i podjęła studia 

doktoranckie w zakresie kryminalistyki na Wydziale Prawa Uniwersytetu Warszawskiego . 

Studiów tych jednak nie ukończyła. W październiku 1952 r. uzyskała na Wydziale 

Filozoficzno-Społecznym Uniwersytetu Warszawskiego tytuł magistra psychologii (po 

obronie na ocenę b. dobra pracy magisterskiej pt. .Zagadnienie dzieci typu Morał Insanity 

w świetle krytyki”. Podczas studiów odbywała także aplikacje sadowa. Po ukończeniu 

studiów podjęła ponownie prace zawodowa (wcześniej pracowała do 1 maia 1951 r.). Do 1 

stycznia 196 lr. pracowała jako inspektor ekonomiczny w Biurze Projektów Budownictwa 

Kolejowego, a następnie jako radca prawny w Biurze Prawnym Zarządu Przemysłu i 

Handlu Zjednoczonych Zespołów Gospodarczych w Warszawie przy ul. Wspólnej 25. Od 

1 stycznia 1980 r. przebywa na emeryturze.

Nie należała do żadnej partii. Była członkiem ZBoWiD. Od 1958 r. jest 

członkiem ZIW. Obecnie jest także członkiem SZŻAK.

Nadany jej w maju 1944 r. Krzyż Srebrny Orderu Wojennego Virtuti 

Militari został zweryfikowany w 1948 r. na Uchodźstwie z nr.k. 13142. W sierpniu 

1967 r. otrzymała weryfikację tego odznaczenia w ZBoWiD.

2
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Uchwałą Rady Państwa z dnia 28 sierpnia 1959 r. została odznaczona Krzyżem 

Walecznych. Jest odznaczona także na Uchodźstwie Krzyżem Armii Krajowej i Medalem 

Wojska, a w kraju Medalem „Za Warszawę 1939-1945” oraz Medalem „Zwycięstwa i 

Wolności 1945 roku”.
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH  HOME ARMY EX -SERV IC EM EN  ASSOCIATION 

42, EMPERORS GATE, LONDON, S.W.7

Londyn,30.lipca 1965r.

ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE.

Łączniczka Danuta HIBNER.
Pseudonim: "Nina"
Przydział: "993/W.K.Gi.Armii Krajowej.

Za wyróżniające się męstwo w służbie bojowej w okresie 
konspiracji.odznaczona została przez Dowódcę Armii Krajowej 
w dn.3.V*19iUi-r.rozk.H3/BP.:

Orderem Wojennym "YIRTUTI MILITARI" Kl.V-ej.

0

l .  dz. 2£fJXj.kźr 
O ur ref.

Za zgodność
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KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX -SERV IC EM EN  ASSOCIATION 

(2, EMPKRORS GATE, LONDON, 8. W. 7

L. dz. Londyn,30.lipca 1965r.
Our ref.

ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE.

Łączniczka Danuta HIBNER.
Pseudonim: "Nina"
Przydział: "993/W".K.Gł.Armii Krajowej.

Za wyróżniające się męstwo w służbie bojowej w okresie 
konspiracji,odznaczona została przez Dowódcę Armii Krajowej w dn.3.V*194li-r.rozk.ll3/3P.:

Orderem Wojennym "YIRTUTI MILITARI" Kl.V-ej.

Za zgodność
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Dodatkowe dane do życiorysu

1. Historia rodziny

Pochodzę ze skromnej, mieszczańskiej rodziny. Dziadek mojego ojca, a mój pradziadek, 

był Austriakiem -  przyjechał do Polski z Wiednia, ożenił się z Polką i zamieszkał na stałe 

w Warszawie -  stąd nazwisko Hubner. Dopiero władze polskie wyrabiające mojemu ojcu 

dokumenty przed wojną zmieniły ii na i, i stąd mój ojciec, a następnie ja piszemy swoje 

nazwisko: Hibner. Ojciec mojego ojca Aleksander Hubner był właścicielem małego 

przedsiębiorstwa produkującego guziki, zmarł na gruźlicę w wieku 33 lat zostawiając 

żonę Albinę i 4 dzieci (2 synów i 2 córki). Ojciec mój jako półsierota nie miał 

możliwości dłuższej nauki -  ukończył tylko szkolę podstawową (wtedy się nazywała 

szkoła powszechna) i wyuczył się zawodu tokarza. W 1919 r. ożenił się z Anną z domu 

Zaręba i zamieszkał na stałe w Warszawie.

Mama moja urodziła się w Rosji w Jekaterynosławiu, gdzie mieszkali jej rodzice. W 

tamtych czasach wielu Polaków wyjeżdżało do Rosji, jako że w Polsce pod zaborem 

rosyjskim było trudniej o pracę. Jej rodzice zmarli w wieku trzydziestu paru lat, a 

sześciorgiem sierot zajęła się rodzina i rodzice chrzestni. Matka ukończyła tylko szkolę 

podstawową i pracowała jako modystka. W wieku 19 lat wyszła za mąż za mojego ojca i 

w 1919 r. wyjechała z nim do Polski. Przez kilka lat prowadziła ze swoją siostrą Heleną 

sklep (galanteria i materiały piśmiennicze) przy ul. Leszno 106. Musiała przestać 

pracować z powodu choroby płuc. Ojciec pracował juz wtedy jako kierownik techniczny 

w fabryce gilz „Sokół”, którą założył jego ojczym Władysław Kwaśniewski razem ze 

swoim kuzynem Franciszkiem Pacholczykiem. Fabryka prosperowała bardzo dobrze, w 

ostatnich latach przed wojną zatrudniała kilkudziesięciu pracowników i dzięki temu cała 

rodzina osiągnęła spory stopień zamożności. Fabryka pracowała też w czasie II wojny 

światowej, produkując gilzy i bibułki. Dopiero władze PRL nie dopuściły do jej 

prowadzenia, zarekwirowały budynki fabryczne, upaństwowiły majątek ziemski 

„Godzisz” w powiecie garwolińskim, przyczyniając się do zubożenia całej rodziny.

1
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Mama moja zmarła w wieku 55 lat na gruźlicę, ojciec w wieku 93 lat na niewydolność 

krążenia. Jestem jedynaczką, moja starsza siostra zmarła w wieku 2 lat. Jestem osobą 

samotną

2. Okres okupacji

Od jesieni 1942 r. byłam w konspiracji w oddziale 993/W K.G.A.K (oddział 

wykonawczy kontrwywiadu). Moja praca polegała na prowadzeniu obserwacji osób, na 

które zapadł wyrok w Sądzie Wojennym K.G.A.K. , przenoszeniu broni, pilotowaniu 

chłopców na akcję, przenoszeniu poczty. Przed akcją „Za kotarą” wykonywałam te 

funkcje w kilku sprawach -  szczegółów już nie pamiętam z wyjątkiem akcji na dyrektora 

Hotelu „Savoy” na ul. Nowy Świat. Prowadziłam przez pewien czas obserwację, bo 

miałam go wskazać wykonawcom oraz przenosiłam broń. Akcja odbyła się latem 1943 r., 

była o tyle nieudana, że dyrektor „Savoyu” został tylko ranny.

W akcji „Za kotarą” byłam zmuszona wziąć udział z bronią w ręku razem z chłopcami 

(chociaż moje zadanie było inne), ponieważ akcja przebiegła zupełnie inaczej niż 

planowano. W akcji tej zostałam ciężko ranna (przestrzelony staw łokciowy lewej ręki). 

Byłam 3 miesiące w szpitalu (róg Chałubińskiego i Koszykowej), przeszłam dwie ciężkie 

operacje, ale uratowano mi rękę (groziła mi amputacja), choć pozostała w znacznym 

stopniu niesprawna. Rana się bardzo ciężko goiła, bo nie było wtedy odpowiednich 

lekarstw (antybiotyków). Do pracy w Oddziale wróciłam dopiero 2 tygodnie przed 

Powstaniem Warszawskim z jeszcze niezupełnie zagojoną ręką. Rozkazem komendanta 

Armii Krajowej N. 113/BP z dnia 11.11.1943r. potwierdzonym przez władze londyńskie 

3.05.1944r., zostałam odznaczona za swoją postawę w czasie akcji „Za kotarą” Orderem 

Wojennym Yirtuti Militari kl. V-ej.

2
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3. Okres powojenny

Po ukończenie Wydziału Prawa na Uniwersytecie Łódzkim z tytułem magistra, i 

przeniesieniu się do Warszawy jesienią 1948 r., zapisałam się na seminarium 

doktoranckie z kryminologii u prof. Batawii (wykładał na UW i UŁ kryminologię i

psychologię sądową), ponieważ interesowało mnie zagadnienie przestępczości nieletnich.
o£f>Q i fc

Za radą profesora studiowałam psychkrtrię(na UW, odbyłam 2-letnią aplikację sądową (z 

czego 1 rok w sądzie dla nieletnich) oraz praktykę w Poradni Psychologicznej prof. 

Baleya (po jego śmierci prof. Żebrowskiej). Wszystko po to żeby pracować w Sądzie dla 

Nieletnich -  dalsze plany to była praca doktorska z dziedziny przestępczości nieletnich u 

prof. Batawii. Nic z tego nie wyszło, gdyż skasowano wtedy egzaminy sędziowskie, 

wprowadzając nominacje na sędziów, a nominacji nie chcieli mi dać z powodu „czarnej 

przeszłości” akowskiej. Musiałam po dłuższym szukaniu pracy pójść do zwykłej pracy 

urzędniczej w Biurze Projektów Budownictwa Kolejowego. Jestem przykładem jak 

łamano życie młodzieży akowskiej w okresie stalinowskim PRL. Najbardziej oczywiście 

ucierpieli ci, którzy trafili do więzień, ale dla młodego człowieka niemożność pracowania 

zgodnie ze swoimi zainteresowaniami i zdobytymi kilkuletnią nauką i pracą wysokimi 

kwalifikacjami to była też tragedia.

3
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Dodatkowe dane do życiorysu

1. Historia rodziny <0 ^

Pochodzę ze skromnej, mieszczańskiej rodziny. Dziadek mojego ojca, a mój pradziadek, 

był Austriakiem -  przyjechał do Polski z Wiednia, ożenił się z Polką i zamieszkał na stałe 

w Warszawie -  stąd nazwisko Hubner. Dopiero władze polskie wyrabiające mojemu ojcu 

dokumenty przed wojną zmieniły ii na i, i stąd mój ojciec, a następnie ja piszemy swoje 

nazwisko: Hibner. Ojciec mojego ojca Aleksander Hubner był właścicielem małego 

przedsiębiorstwa produkującego guziki, zmarł na gruźlicę w wieku 33 lat zostawiając 

żonę Albinę i 4 dzieci (2 synów i 2 córki). Ojciec mój jako półsierota nie miał 

możliwości dłuższej nauki -  ukończył tylko szkołę podstawową (wtedy się nazywała 

szkoła powszechna) i wyuczył się zawodu tokarza. W 1919 r. ożenił się z Anną z domu 

Zaręba i zamieszkał na stałe w Warszawie.

Mama moja urodziła się w Rosji w Jekaterynosławiu, gdzie mieszkali jej rodzice. W 

tamtych czasach wielu Polaków wyjeżdżało do Rosji, jako że w Polsce pod zaborem 

rosyjskim było trudniej o pracę. Jej rodzice zmarli w wieku trzydziestu paru lat, a 

sześciorgiem sierot zajęła się rodzina i rodzice chrzestni. Matka ukończyła tylko szkołę 

podstawową i pracowała jako modystka. W wieku 19 lat wyszła za mąż za mojego ojca i 

w 1919 r. wyjechała z nim do Polski. Przez kilka lat prowadziła ze swoją siostrą Heleną 

sklep (galanteria i materiały piśmiennicze) przy ul. Leszno 106. Musiała przestać 

pracować z powodu choroby płuc. Ojciec pracował juz wtedy jako kierownik techniczny 

w fabryce gilz „Sokół”, którą założył jego ojczym Władysław Kwaśniewski razem ze 

swoim kuzynem Franciszkiem Pacholczykiem. Fabryka prosperowała bardzo dobrze, w 

ostatnich latach przed wojną zatrudniała kilkudziesięciu pracowników i dzięki temu cała 

rodzina osiągnęła spory stopień zamożności. Fabryka pracowała też w czasie II wojny 

światowej, produkując gilzy i bibułki. Dopiero władze PRL nie dopuściły do jej 

prowadzenia, zarekwirowały budynki fabryczne, upaństwowiły majątek ziemski 

„Godzisz” w powiecie garwolińskim, przyczyniając się do zubożenia całej rodziny.
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Mama moja zmarła w wieku 55 lat na gruźlicę, ojciec w wieku 93 lat na niewydolność 

krążenia. Jestem jedynaczką moja starsza siostra zmarła w wieku 2 lat. Jestem osobą 

samotną.

2. Okres okupacji

Od jesieni 1942 r. byłam w konspiracji w oddziale 993/W K.G.A.K (oddział 

wykonawczy kontrwywiadu). Moja praca polegała na prowadzeniu obserwacji osób, na 

które zapadł wyrok w Sądzie Wojennym K.G.A.K. , przenoszeniu broni, pilotowaniu 

chłopców na akcję, przenoszeniu poczty. Przed akcją „Za kotarą” wykonywałam te 

funkcje w kilku sprawach -  szczegółów już nie pamiętam z wyjątkiem akcji na dyrektora 

Hotelu „Savoy” na ul. Nowy Świat. Prowadziłam przez pewien czas obserwację, bo 

miałam go wskazać wykonawcom oraz przenosiłam broń. Akcja odbyła się latem 1943 r., 

była o tyle nieudana, że dyrektor „Savoyu” został tylko ranny.

W akcji „Za kotarą” byłam zmuszona wziąć udział z bronią w ręku razem z chłopcami 

(chociaż moje zadanie było inne), ponieważ akcja przebiegła zupełnie inaczej niż 

planowano. W akcji tej zostałam ciężko ranna (przestrzelony staw łokciowy lewej ręki). 

Byłam 3 miesiące w szpitalu (róg Chałubińskiego i Koszykowej), przeszłam dwie ciężkie 

operacje, ale uratowano mi rękę (groziła mi amputacja), choć pozostała w znacznym 

stopniu niesprawna. Rana się bardzo ciężko goiła, bo nie było wtedy odpowiednich 

lekarstw (antybiotyków). Do pracy w Oddziale wróciłam dopiero 2 tygodnie przed 

Powstaniem Warszawskim z jeszcze niezupełnie zagojoną ręką. Rozkazem komendanta 

Armii Krajowej N. 113/BP z dnia 11.11.1943r. potwierdzonym przez władze londyńskie 

3.05.1944r., zostałam odznaczona za swoją postawę w czasie akcji „Za kotarą” Orderem 

Wojennym Yirtuti Militari kl. V-ej.

2

53



o

3. Okres powojenny

Po ukończenie Wydziału Prawa na Uniwersytecie Łódzkim z tytułem magistra, i 

przeniesieniu się do Warszawy jesienią 1948 r., zapisałam się na seminarium 

doktoranckie z kryminologii u prof. Batawii (wykładał na UW i UŁ kryminologię i 

psychologię sądową), ponieważ interesowało mnie zagadnienie przestępczości nieletnich.

Za radą profesora studiowałam psych JW, odbyłam 2-letnią aplikację sądową (z

czego 1 rok w sądzie dla nieletnich) oraz praktykę w Poradni Psychologicznej prof. 

Baleya (po jego śmierci prof. Żebrowskiej). Wszystko po to żeby pracować w Sądzie dla 

Nieletnich -  dalsze plany to była praca doktorska z dziedziny przestępczości nieletnich u 

prof. Batawii. Nic z tego nie wyszło, gdyż skasowano wtedy egzaminy sędziowskie, 

wprowadzając nominacje na sędziów, a nominacji nie chcieli mi dać z powodu „czarnej 

przeszłości” akowskiej. Musiałam po dłuższym szukaniu pracy pójść do zwykłej pracy 

urzędniczej w Biurze Projektów Budownictwa Kolejowego. Jestem przykładem jak 

łamano życie młodzieży akowskiej w okresie stalinowskim PRL. Najbardziej oczywiście 

ucierpieli ci, którzy trafili do więzień, ale dla młodego człowieka niemożność pracowania 

zgodnie ze swoimi zainteresowaniami i zdobytymi kilkuletnią nauką i pracą wysokimi 

kwalifikacjami to była też tragedią,
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Odznaczenia

1. Order Virtuti Militari kl V-ej -  leg. Nr 13142 z dnia 11.11.1948 r. (Rozkaz 

komendanta Armii Krajowej N. 113/BP z dnia 11.11.1943 r . )

2. Krzyż Walecznych -  leg. Nr D. 65426 z dnia 22.08.1959

3. Krzyż Armii Krajowej -  leg. Nr 5803 z dnia 25. 07. 1969

4. Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami -  leg. Nr 32778 z dnia 30.12.1949

5. Medal Wojska 1,2,3, - leg. Nr 15474 z dnia 25.09.1969

6. Warszawski Krzyż Powstańczy -  leg. Nr ll-82-91K z dnia 13.01.1982 

Źródła

Główne prace, w których są wzmianki o mnie i szczegółowe opisy akcji „Za kotarą”:

1. Tomasz Strzembosz -  Akcje zbrojne podziemnej Warszawy -  Wyd. PIW

2. Cezary Chlebowski -  Cztery z tysiąca -  Wyd. Krajowa Agencja Wydawnicza

3. Robert Bielecki i Juliusz Kulesza -  Przeciw konfidentom i czołgom -  Wyd. Radwan - 

Wano
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Toruń 11 II 2005 r.

Pani Danuta Hibner

00-610 Warszawa

Szanowna Pani,

Dziękujemy za Pani list z 23 stycznia br. i za cenne materiały relacyjne, za kserokopie 

legitymacji Krzyża AK, Krzyża Walecznych, Warszawskiego Krzyża Powstańczego, Krzyż 

Zasługi z Mieczami oraz Medalu Wojska. Materiały te zostały dołączone do zbiorów naszego 

Archiwum WSK do Pani teczki osobowej o sygn. 524/WSK (w której są także materiały 

dostarczone przez p. Izę Kuczyńską) - zostaną wykorzystane przy opracowywaniu Pani 

biogramu do II tomu Słownika VM Kobiet, nad którym już trwają prace.

Załączamy nieco informacji na temat Roku 2005 jako Roku „Upamiętniania Wojennej 

Służby Kobiet oraz Generał Marii Wittek”. Załączamy także „Zaproszenie referatowe” na XV 

Jubileuszową Sesję naszej Fundacji (poświęconą po raz czwarty wojennej służbie kobiet) 

wraz z „Apelem ...” Może Pani lub ktoś z Pana znajomych zechce opracować referat lub 

komunikat na naszą sesję. Prosimy także o propozycje nazwisk do Galerii Kobiet Walczących 

o niepodległość. Przygotowujemy również wielotysięczny wykaz wszystkich kobiet, które 

poległy w czasie II wojny światowej. Będziemy wdzięczne za wzbogacenie tego wykazu 

(możliwie, ale niekoniecznie, z podaniem przydziału organizacyjnego i terenowego, pełnionej 

funkcji oraz dat życia i okoliczności śmierci).

Z wyrazami szacunku i wdzięczności

Dorota Kromp / 

Sekretarka prof. Elżbiety Zawackiej
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D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

Ik- 3

I BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU. NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

i l .ę&ZjoZ  !p*ąv
/ .  ob.

Prof. dr bab. Elżbieta Zawacka 
Id. Gagarina 136 m 26, te!. 65-17-344 

87-100 T O R U Ń

Toruń 6 XI 2003 r.

f-eoeLt.
Pani Danuta Hibner * ^*5  w

00-610 Warszawa

Szanowna Pani,

Dziękujemy bardzo za przesłanie Pani życiorysu, kserokopii zaświadczenia 

weryfikacyjnego i legitymacji Orderu Virtuti Miiitari oraz fotografii. Materiały te są 

niezbędne do opracowania Pani biografii do II tomu przygotowywanego przez nas Słownika 

Kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Miiitari, który ukaże się w 2004 r. (tom I 

wkrótce będzie oddany do druku). Po opracowaniu biografii materiały te zostaną dołączone do 

Pani teczki osobowej znajdującej się w naszym Archiwum w Dziale Wojennej Służby Kobiet 

o numerze inwentarza 524/WSK Prosimy Panią o uzupełnienie teczki i przesłanie do nas 

kserokopii legitymacji odznaczeń i innych dokumentów związanych z Pani osobą Zależy nam 

na zgromadzeniu w teczce jak największej ilości materiałów dotyczących rełatorki.

Przesyłamy Pani materiały informacyjne o naszej Fundacji i działającego w jej ramach 

Memoriału Generał Marii Wittek.
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F U  IM D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

1945

r '

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

KONT O:  W IE L K O P O L S K I  BA NK  KREDY TOW Y SA W T O R U N I U ,  NR 1 0901 5 0 6 - 4 6 7 5 - 1  28-00-C

U  6 /  o h

-p

Szanowna Pani Minister,

Pj AA /V/

Toruń 24 I 2003 r.  ̂ ^ O
\coio , \)H

Pani Minister Danuta Hubner 

Sekretarz Komitetu Integracji Europejskiej 

Al. Ujazdowskie 9 

00-918 Warszawa

Iom&j

Memoriał Generał Marii Wittek, działający przy Fundacji „Archiwum i Muzeum 

Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek (poprzednia nazwa Fundacja 

„Archiwum Pomorskie Armii Krajowej”) w Toruniu przygotowuje do opublikowania Słownik 

Kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari. Wśród przeszło 300 kobiet 

odznaczonych tym wysokim orderem znajduje się Danuta Hibner, ps. „Nina”, c. Czesława, 

urodzona w Warszawie 30 X 1923 r. W wojnie uczestniczyła w Armii Krajowej na terenie 

Warszawy. Niestety posiadamy o niej bardzo mało danych biograficznych.

Zwracam się do Pani z zapytaniem czy może jest Pani spokrewniona z Danutą 

Hibner?. Czy może Pani udzielić jakichkolwiek informacji na jej temat? Może zna Pani kogoś 

kto mógłby nam pomóc? Ważne są wszelkie, nawet najdrobniejsze informacje.

Załączam materiały informacyjne na temat naszej Fundacji.

Dziękując z góry za pomoc przekazuję wyrazy należnego szacunku.

i I

Honorowa Przewodnicząca 

Memoriału „Generał Marii Wittek”

2. 2:

* * * * *  ElżbietaZawacka
‘i ' ^ Sa™ a'36 «.26, tel,65-,7-344 

8/-100  TO R uK j
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' . 7 -J \ KG AK
Warszawa

Kedyw

HIBNER DANUTA - ps. “Nina”

Łączniczka w oddz. por. “Porawy” późniejszej organizacji Kompanii strzeleckiej.

Źródło: Tomasz Strzębosz, Oddziały Szturmowe Konspiracyjnej Warszawy 
1939-1944, Państwowe Wydawnictwo Naukowe 1983, s. 310. 3  (I

Z.Kotowicz’ 001
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